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Gechuika. 


O polepszeniach w pokrywaniu 
dachów. W szczególności o da- 
chach papierowych w Szwecyi 
używanych. 

Dach dobry, główną jest częścią budynku 
i najwięcćj się przyczynia do jego trwałości. 
A przecież nie posiadamy jeszcze żadnego, któ- 
ryby odpowiedział wszelkim przymiotom, ja- 
kich od niego wymagamy, to jest: — aby był 
trwały, lekki, wody nieprzepuszczał, ile podobna 
od pożarów zabespieczał, a przytem był tani, 

Dotychczasowe dachy z dachówki, mają tę 
wadę, iż obciążają zbyteeznie budynek; czuć 
ona się daje mianowicie, odkąd budujemy o wie- 
le słabiej niżeli dawniej, a cegły, z powodu wy- 


sokięj ceny materyału opałowego, mniej są wy- 
palone, a przez to mniej trwałe. A więc, dla 
teraźniejszych budowli, dawne, ciężkie dachy, 
na żaden sposób nie są stósownemi. — Przejdź- 
my zatem po krótee poprawy jakie w ostatnich 
latach poczyniono nad zwyczajnićjszemi pokry- 
ciami dachów. 

1. Poprawy dechów dachówkowych. Naj- 
główniejsze poprawy w tćj mierze proponowa- 
ne, odnoszą się do kształtu dachówki. I tak, 
jedni polecali dachówki kwadratowe, ponieważ 
więcćj miejsca zajmują, drudzy trójkątne; ro. 
biono je z fugami wierzchniemi i spodniemi; - 
używano nakoniee sześćkątnych, którym przy» 
znawano w rzeczy samćj niejakie pierwszeń. 
stwo nad innemi. — Tym czasem wszystkie te 
zmiany kształtów porzucono, ponieważ jedne 


nieodpowiadały eelowi, a drugich kośstów$ócć 
przeważała zalety. 

Nie więcćj także upowszechniło się pokosto- 
wanie dachówek, dla nadania im większćj 
trwałości, z przyczyny znacznych kosztów ja- 
kich wymagało; łubo w ogólności, powiększo- 
na przez to trwałość dachu, sowicie je nagradza- 
la. Do pokostowania używano, smoły, oleju 
lnianego i wapna. 

Smola. Jedni pociągali dwa razy smolą go- 
raca dachówki na dachu jnż ułożone i posypy- 
wali je węglem zproszkowanym, sadzami, lub 
też miałkim piaskiem, podobnie jak dachy 
Dorna; drudzy zaś powłóczyli je tym «poso- 
bem smołą, zaraz po wypaleniu, w miarę wyj: 
mowania z pieca. Ten sposób okazał się trwal- 
szym od pierwszego; bowiem po dwudziestu 
latach użycia, cegla za gorąca tynkowana, 
była bez wyjątku jakby dopiero wyszła z pieca; 
kiedy nie tynkowana, przez tenże czas, tak da- 
Jece popękała, rozkruszyla i zniweczyla się, że 
dalćj służyć już nie mogła. Do 5000. cegieł 
potrzeba smoły za zło. 24. (U nas mniejby 
kosztowała). 

Olej lniany. — Olej gotuje się z glejtą i 
mięsza z pakiem. Na kwartę oleju bierze się 
6. do8. łatów paku. Tą mięszaniną nieco roz- 
grzaną, pociąga się dach, lub pojedyncza da. 
chówka. 

Wapno. Tynkowanie dachu wapnem, na 
krótki tylko czas chroni dachówkę od zewnętrz- 
nych wpływów, ponieważ deszcze po większćj ezę- 
ści wapno opłókują. Trwalszćm się przecież 
staje, gdy się mięsza z gipsem; a lepićj jeszcze 
dodać do niego nieco mleka, oleju, tranu it. p. 

Dachówka, mianowicie źle wypalona, przez 
to jest nietrwałą, iż wilgoć i powietrze mnićj 
więcćj ją przejmuje i rozkłada. Zatóm pocią- 
ganie jéj powierzchni ciałami, wody i powietrza 
- nieprzepuszczającemi, naturalnie, iż wiele jćj 


trwałość powiększyć musi. Chodzi tylko o uży- 
cie do tego ciala taniego i postępowania pro- 
stego i łatwego. — Tym celom zdaje się odpo- 
wiadać sól glauberska. — Daehówka bowiem, 
zanurzona w gorącym rozcieku tćjże soli, i na 
powietrzu wysuszona, okazała się tak trwałą, 
jak tynkowana olejami, łojem lub pakiem, 

W Anglii robią dachówkę (tak zwaną stan. 
hope, od nazwiska Lorda Stanhope jćj wyna- 
lazey) z gliny, wapna i piasku. — Po wyschnięciu 
jest ona tak trwalą, jak najtwardszy kamień. 

2. Dachówka z lanego żelaza. W bliskości 
giserniów żelaznych, często używają do pokry- 
wania dachów, tafli, czyli dachówek Żela- 
znych. Są one od ceglanych tańsze (1), lżejsze 
(ważą tylko £ część zwyczajnego pokrycia z da> 
chówek) i trwalsze; wiatr ich nie zruca, śnieg 
na nich nie leży, rdza ich niepokrywa, a przeciw 
zewnętrznemu pożarowi zupelnie ubezpieczają. 

3. Dachy z blachy żelaznej, są mnićj więcćj 
już znane i w ostatnich czasach coraz bardzićj 
używane. Najglównićjszą jest tu rzeczą, pocią- 
ganie ich z obóch stron farbami olejnemi, i po- 
wtarzanie tego, ilekroć farba poczyna niknąć. 
Tym sposobem obejdzie się bez pobielania lub 
pokrywania miedzią blachy na nie używanćj. 

4. Dachy cynkowe. W ostatnich czasach 
dachy cynkowe coraz bardzićj się upowszech- 
niają, jaż to z powodu taniości tego metalu, 
jako téż jego trwałości; albowiem, lubo cynk 
bardzo prętko się ukwasza, czyli rdzą pokrywa, 
to przecież, skoro się utworzy na nim warstwa 
rdzy, chroni ona spodnią część metalu od dal- 
szego psucia. Zresztą można temu zapobiedz, 
przez pokostowanie powierzchni. 

Cynk jest 15 raza lżejszy od ołowiu, a 4. 
razy od niego trwalszy. Pręt kwadr. dachu 
eynkowego Waży tylko 50. funt. kiedy z łupku 
kamiennego 140. a z dachówki 800. funt. jest 
ciężki, — Pokrycie cynkowe nie wymaga więe 


tak mocnego stolca dachowego jak dwa poprze- 
dnie; nadto i pochyłość jego o wiele może być 
mniejszą. — Namienić tu wypada, iż eynk, bę- 
dae metalem elektrycznym, niepowinien się sty- 
kać z żadnym innym; inaczćj, przez wzbudzony 
tym sposobem galwanizm, w krótceby zniszczony 
został; i dla tego to, tafli cynkowych nie należy 
przybijać gwoźdźmi miedzianemi lub żelaznemi, 
ale raczćj cynkowemi albo drewnianemi, po- 
przednio woskiem, albo tłuszczem napojonemi. 

Działa także szkodliwie na cynk wilgoć za- 
warta w deskach na których leży, oraz i po- 
wietrze stęchłe i wilgotne pod dachem będące. — 
Potrzeba więc dawać pod niego deski zupelnie 
suche a poddasze cugami opatrzyć. 

5. Dachy papierowe. Papier, od wielu już 
lat był polecany na pokrywanie dachów itui 
owdzie do tego używany; ale w nowszych do- 
piero czasach na większą skalę go używają. 
Szczególnićj służy on na dachy będąc smołą na- 
pojony. (W tym stanie używa się do dachów 
Dorna, o czćm niżćj). 

Dachy papierowe najwięcćj są upowszechnio- 


ne w Szwecyi i Norwegii; a Że mogą się utrzy-, 


mać w tych zimnych i wilgotnych krajach, zdaje 
się iżby zniosły i nasze zimy, Postępowanie 
tamłe jest bardzo proste. Dach obija się byle 
jakiemi deskami; (im starsze tóm lepsze po- 
nieważ się nie spaczają;) te pokrywają się pa- 
' pierem, smołą napojonym. Jeżeli papier dobrze 
został smołą napojony i deski nim dokładnie 
obite, dach jest równie trwały jak z blachy że- 
laznćj. Należy go tylko eo 10. do 12. lat smołą 
powłóczyć, Ma się rozumieć iż stolec pod tenże 
dach, może być o wiele słabszy od zwyczajnego. 

Ogniotrwałość tychże dachów, przez Reskrypt 
Ministeryalny Rządu Szwedzkiego z dnia 15, maja 
1334. uznaną i ogłoszoną zostala. I nie tylko 
' używanie ich po miastach dozwolonem, ale nadto 
dla wszystkich Królewskich magazynów jest 


teraz poleconem. Nadto, dachy te odznaczają 
się piękną powierzchownością, ponieważ można 
im dawać kolor podług upodobania; i tak do- 
dając do smoły, którą papier się napaja, nie- 
co farby czerwonćj, dach będzie zupelnie po- 
dobny do miedzianego; zmięszana zaś z sadza- 
nii i z rudą ołowianą, ma kolor blachy Żelaznej. 

Dachy papierowe już od lat 30. istnieją 
w Szwecji. Z początku używano zwyczajnego 
pakowego papieru. Ale przekonano się, iż bę- 
dąc za nadto gruby, nieprzejmuje się dosta. 
tecznie smołą, i niedokładnie do desek przy- 
staje. Robią więe teraz w Szwecyi wyłącznie 
na dachy oddzielny gatunek papieru, którego 
trwałość i ze wszechmiar stosowność, od wielu 
już lat doświadczenia stwierdzają (a). W Anglii, 
gdzie podobne dachy często się trafiają, robią 
do tego papier z pakuł konopianych; lub ze sta- 
rych lin. Podług nowszych doświadczeń, można 
dodawać do pakuł w pewnym stosunku słomy; 
papier ma być równie trwały i zdatny, a przy- 
tóm o wiele tańszy. 

Papier na dachy, tym sposobem się przy- 
rządza. Arkusze rozpostarte na stole, tynkują 
się smołą za pomocą pędzla mularskiego, po 
obueh stronach; lub też, eo lepićj, maczają się 
w kociołku ciepłą smołą napelnionym, i po 
osiąknieniu skladają pojedynczo na przygoto- 
wane do tego rusztowanie, w ten sposób urzą- 
dzone, aby osiąkająca jeszcze z papieru smoła, 
do podstawionego naczynia spływała, — W pier- 
wszym i drugim razie najwięcćj na to uważać 
potrzeba, aby papier należycie, i najjednostaj- 
nićj smołą został napojony. r 

Po 8.—14. dniaeh, tafle już są zdatne do 
użycia; dokładne ich napojenie smolą, poznać 
można po kolorze brunatno-czarnym (jeżeli się 
żadna farba niedomięszała); im zaś jest jedno- 


(a) Byłoby pewnie dobrze gdyby i nasze papiernie podobne- 
go papieru dostarczely, — 
8 
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stajnićjszy, tem też dokładnićj papier smołą się 
przejął, 'W oznaczonym wyżćj czasie, tafle tak 
dalece są suche, iż już bynajmnićj nie brudzą. 
Przytwierdzają się one do desek gwoździa- 
mi 1. do 1$ cała „długiemi o płaskich i dość 
obszernych główkach; poprzednio smołą z małą 
ilością wapna zmięszaną na gorąco powleczo- 
nemi. Po przytwierdzeniu tafli papierowych, 
caly dach raz jeszcze powłóczy się smołą. To 
się najlepićj uskutecznia w dniu pogodnym i 
slonecznym. Smoła winna być dobra, nie wodni- 
sta, nieco ciepła, ale nie gorąca 


Tafle papierowe są zwykle nieco szersze i 


dłuższe nad łokieć. Po potrąceniu więc za. 
kladki, każda pokrywa przynajmnićj łokieć 
kwad. powierzehni. — Arkusz takiego papieru 
kosztuje w Sztokholmie 4 szylingi (około 1 gro. 
pol.); smoły wychodzi około beczka jedna (oko. 
ło 800. funt. poł.) na 250. arkuszy. Gwożździ 
potrzeba 10.—12, na jeden arkusz. Obliczywszy 
wszystko, deski, papier, smołę, gwoździe, 
pracę, tedy łokieć kwad. dachu papierowego 
kosztuje (w Szwecyi) najwięcćj około 14, kraj- 
carów (około 28. gro. pol.) < 

6. Dachy płócienne. Podobnie jak papier i 
płótno może być użytóćm na dachy, W tym celu 
grube lniane zanurza się w mięszaninie zlo- 
żonćj: 


z 2. części SŚmoły kamiennćj 

Paku, 

Miałkiego piasku rzecznego, 

Sody albo potażu. — Wszystko to ra- 
zem zmięszane, powinno być tak 
obrzednie jak zwyczajna olejna farba. 


Pod dach płócienny dostatecznie moenemi 
są kozły 2. cale szerokie, a 3, cale grube; mogą 
być dane zwyczajnym sposobem, lub też płasko. 
Płótno obija się w stanie mokrym, gwoździami, 
do dachów papierowych używanemi; poezem raz 
jeszcze się powłóczy opisaną mięszaniną. W tym 
stanie odpor ono daje wszelkim zmianom pory 
czasu i przytem jest ogniotrwałe. — W Baltymorze 
tym sposobem jest pokryty budynek 70. stop dłu- 
gi, a nawet i większa część tamecznego ra- 
tusza, 

T. Dachy z tafli żywicznych. — Dachy płaskie 
Dorna zjednały sobie tak powszechne zajęcie, 
iż wielu pracowało nad udoskonaleniem ich, 
pod względem taniości, trwałości, a mianowicie 
nie przepuszczania wody. Pod ostatnim wzglę- 
dem zasługują szczególnićj na uwagę tafle ży- 
wiczne Sachsa; albowiem ezynią one rzeczy- 
wiście dach płaski wodotrwałym. (Tafle te zo- 
staly opisane w Nrze 3. Tygod. Rol. z r. b.). 


Gospodarstwo owocowo, 


O podścieľłaniu w oborach ziemia. 


Wiadomo zapewne czytelnikom, że Block 
radzi używać w braku słomy, lub innego tanie- 
go i łatwego do nabycia materyału, za pod- 
ścioł dla bydła, ziemi. — Postępowanie w téj 
mierze jest opisane w dziele Gospodarstwo 


Wiejskie przez M. Oczapowskiego, Dyr. 
Inst. Gosp. Wiejs. w Marymoncie, 

Na zeszłorocznóćm zgromadzeniu gospodarzy 
niemieckich w Karlsruhe, między jnnemi była 
mowa i o podściolce z ziemi. — Wielu gospodarzy 
było przeciwnych temuż postępowaniu. Ale za- 
chwiało się ich zdanie, gdy P, Ludwik Nad. 
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dzierżawca w Czechach zapewnił: »iż już od 
lat 3. na 8. folwarkach używa ziemi na pod- 
scioł; przez eo blisko połowę słomy oszczędza, 
a przytćm otrzymuje bardzo dobry nawóz. — 
Jednakże, zgromadzenie uznało, iż ważny ten 
przedmiot wymaga jeszeze dokładniejszego wy- 
jaśnienia i podało następujące pytania pod ści. 
słe doświadezenie i rozwagę.— Wiadomo nam, że 
w mowie będący przedmiot nie jest obcym prak- 
tyce naszych gospodarzy. Nie będzie więc bez 
korzyści i dla rzeczy saméj w sobie, i dla nich gdy 
zwrócimy ich uwagi, na pytania w mowie będące: 

1. Czyli używając na podścioł ziemi, na jćj 
rodzaj uważać należy ? 

2. Czy wywiera tu wpływ wapno? i jaki? 

3. Jaki ma wpływ obecność próchniey, lub 
jakichbąć części organicznych nie rozłożonych, 
w ziemi na podścioł użytćj, w porównaniu do tćj, 
która ich nie zawiera? ; 

4. Czyli można użyć do tego ziemi zawie- 
rającćj kwasy, lub ziemi tórfowćj?ł — 


5. Jakie jest wzajemne na siebie dzialanie. 


odchodów zwierząt i ziemi; jestże ono zawsze 
jednostajne lub się zmienia podlug ich różno- 
ści gatunkowćj ? — 

6. Jakiego urządzenia wymaga przechowy- 
wanie i suszenie ziemi; czy należy ją przechowy- 
wać w oborze, lub pod szopą; lub też czy może 
„być złożoną w doły, albo usypaną w kopce, ”— 

1. Czyli koniecznie i pod wszystkie gatunki 
zwierząt używać potrzeba ziemi suchćj; w ja» 
ki sposób ziemia wilgotna może bydź osu- 
szoną ? — 

8» Możeż bydź użytą w grupach, lub czyli ją 
koniecznie rozdrobnić potrzeba? — 

9. Jaka jćj ilość jest najstósowniejsza na 
sztukę bydła danćj wielkości? — 

10. Czyli koniecznie mięszać ją należy ze 
słomą lub innemi ciałami zoślinnemi i w jakim 
stosunku ? — 


11. Jestże lepićj zostawić ją dłuższy czasu 
przeciąg pod bydłem, lub tćż wywozić ją z obe- 
ry częścićj, i jak często ? — 

12. Gnój, przez podściełanie ziemią otrzymany, 
mażli bydź w stanie świężym na rolę użyty, lub 
też winien wprzódy odbyć fermentacyą w obo- 
rze, albo po za oborą? — 


13. Czyli obora może pozostać w dawnym 
stanie, lub też bydź w ezćmkolwiek odmie- 
niong? — 

14. Czyli w urządzeniu obory, na odpływ 
uryny wzgląd mióćć należy? — s 

15. Jaka jest najstósowniejsza podłoga przy 
używaniu ziemi na podścioł; w szczególności 
bruk jestże szkodliwy lub korzystny ? — 

16. Jeżeli bruk jest potrzebny, maż on bydź 
dany równolegle, lub spadzisto i pod jakim sto- 
pniem ? — 

17. Czyli narzędzia stajenne zwyczajne są 
dostateczne do podścioła ziemnego, lub potrze- 
baż do tego innych i jakich? — 

18. Jakie są trudności w zaprowadzenia te- 
go podściołu; jakim sposobem i z jakim kosz. 
tem dadzą się usunąć? — 

19. Jle kosztuje dowiezienie do obory ziemi 
na podścioł i wywiezienie tejże na rolę? — 

20. Czy można użyć podściolu ziemnego przy 
każdym gatunku paszy ?— 

21. Czyli podścioł ten może bydź użyty dla 
każdego rodzaju zwierząt domowych, mianowi- 
cie: dla koni, bydła, owiec, świń, drobiu; w ka. 
Żdym oddziale, podług wieku, płci it przezna- 
czenia, jako, dla krów, bydła opasowego lub użyt. 
kowego? — 

22. Czy w każdćj porze roku podścioł ten 
może bydź używany? — 

23. Naco uważać należy przy wyborze zie- 


mi na podścioł, pod względem gruntu który ma 
bydź nią nawieziony tł — 


24. Jaki sprawia skutek nawóz ziemny, jako 
środek użyzniający, a potćm jako poprawiający 
rolę? — 

25. Jak dlugo skutek tegoż nawozu objawia 
się w roli w porównaniu do zwyczajnego na- 
wozu? — 

26. Jaki jest skutek tegoż nawozu w porze 
snchćj i mokrćj; w klimacie suchym i wilgo- 
tnymt — 

27. Jaki ma wpływ nawóz z podściołu zie- 
mnego w porównaniu do zwzezajnego nawozu, 
tak pod względem ziarna, jako też produkeyi 
słomy ? = ; 

28. Od jak dawnego czasu ezyniono już do- 
świadczenia z podściołem w mowie będącym?— 

29. Jaki ma on wpływ na ezystość i zdrowie 
zwierząt pośród zimy? — 

30. Czy używając ziemi na podścioł oszezę- 
dza się słoma lub inny materyal na ten cel 
używany; i w jakićj iłosci ? — 

31. Z danćj ilości paszy, użytćj na podścioł 
ziemi iinnego materyalu, jaką otrzymano ilość 
nawozu, na wagę i objętość ? — 

32. Czyli obawiać się należy jakowćj szko- 
dliwości z nawiezienia róli gnojem ziemnym?— 


33. Czyli na roli rzeczonym nawozem uży. 
znionćj obawiać się należy chwastów i jakich? — 

381. Czyli, podług doświadczenia, można się 
obawiać jakich chorób roślin, na gnoju w mo- 
wie będącym uprawianych ? — ` 

35. W jakich stosunkach gospodarskich ogól- 
nych i szezególnych używanie ziemi na pod- 
ścioł jest wykonalnaćm? — 

36. Czyli ziemia na podśejoł potrzebna wszę- 
dzie może bydź otrzymaną, i jak sobie postą- 
pić w posiadłościach małych i bardzo rozdro- 
bnionych? — W braku innćj ziemi, ezy można 
ją brać z rol własnych i w jaki to sposób da 
się uskutecznić * — 
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37 Czyli w porównaniu używanego dotąd 
sposobu otrzymywania nawozu, ze sposobem no- 
wym, o którym mowa, miano wzgląd na użycie 
gnojówki? — 

88. Nawóz ziemny, na jaką odnogę gospo- 
darstwa jest najzdatniejszy? — to jest: czy na 
ląki, pod chmiel, do sadów i ogrodów warzy. 
wnych, do winnic, lub na różne płody w polu 
uprawiane ? — 


39. Jak można najlatwićj nawóz ziemny na 
roli rozpostrzóć ? — 

40. W jakim jest stosunku wartość gnoju 
świeżego z ziemią po za oborą umięszanego, 
(a mianowicie za pomocą przekładania warstwami 
gnoju z ziemią) do wartości otrzymanego w.obo- 
rze, nawozu ziemnego? — i w jakich okoliezno- 
ściach pierwszy sposób zasluguje na pierwszeń- 
stwo? — 


—— 


-Pytania dotyczące przechowywa- 


nia zboża w stogach, przez wyżćj 
wymienione Zgromadzenie rolni- 
ków podane. 


1. Jakie mają zalety i wady stogi do prze- 
chowywania zboża i paszy? — 

2. W jakich położeniach zaprowadzenie ieh 
może być poleconćm pod względem miejscowo- 
ści, obszerności gospodarstwa, wysokości kapi- 
tala obrotowego, kosztów ich stawiania i mtó. 
cenia zboża, straty ziarna przez okruszenie lub 


zepsucie się, í t.d. w porównaniu do stodólę — . 


3. Jakie produkta dadzą się w nich najlepićj 
przechowywać a jakie najtrudnićj tas 

5. Czyli drąg w środku zawsze jest potrze. 
bny lub użyteczny? — 

6. Czyli poprzeczne kładzenie drągów za- 
wsze jest potrzebne i użyteczne % — 


m 


4. Jakie stogi są najstósowniejsze pod wzglę- 
dem: a) objętości, b) kształtu, c) łatwości sta- 
wiania; d) gatunku przechować się mającego 
plodu, e) miejsea, czyli stanowiska,— f) Nako- 
niec jakim sposobem można wprawiać ludzi do ich 
stawiania, bez wielkich kosztów i strat? — 

1. W jakim zostają stosunku żelazne pod. 
stawy do stogów, w porównaniu do drewnia- 
nych, pod względem kosztów i użytecznościł— 

8. Jakie jest ich najlepsze pokrycie: dach 
ruchomy lub tylko zwyczajne okrycie słomą?— 

` 9, Jak można najpewnićj ubezpieczyć zło- 
Żone do stogów produkta przeciw wilgoci, my. 
szom it. p. — 

10. Jestże koniecznóm każdy stóg od razu 
zebrać, i na co uważać należy pod czas ich ukła- 
dania jeżeli nie od razu, ale częściowo zbiera- 
ne być mają? — 

11. Czyli obejść się można bez stodół przy 
stogach; lub też, sąż one potrzebne i w jakim do 
pierwszych stósunku * — 

12. Jakie okolice odznaczają się najwięcej 
przez najogólniejsze zaprowadzenie i najstoso- 
wniejsze stawianie stogów ? — 

Odpowiedzi niemieckich rolników na powyż- 
sze pytania, udzieli Redakcya w swym czasie 
Czytelnikom tego pisma; niemnićj i poczynio- 
ne w tćj mierze spostrzeżenia i doświadczenią 
naszych gospodarzy, jeżeli takowe zecheą jćj 
udzielić. BER 
O użyciu Ammoniaku do mycia 

i czyszczenia różnych materyów. 
(podług Józefa Runge), 

Ammoniak nawet czysty ezyli gryzący, nie 
działa szkodliwie na materye wełniane; a eo 
więcój, nie kurczą się one będąc nim zmacza- 
ne.— Jest to więe najlepszy środek do mycia np. 
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pończoch i skarpetek wełnianych, kaftaników fla- 
nelowych i t. p.— Na 10, części wody zimnćj bie- 
rze się część jedna ummoniaku. Po należytem 
mięszaniu, moczą się w tćj wodzie rzeczo- 
ne przedmioty. Po godzinie wyjmują się, trą 
się nieco lub klepią rękoma i na powrot do wo- 
dy kładą. To się powtarza raz, lub dwa razy, 
podlug zabrudzenia; poczćm płuczą się w czy- 
stój wodzie i suszą. — Jak powiedzialem, nie- 
tylko rzeczy tym sposobem wymyte nie kurczą 
się bynajmnićj, ale nadto welna zatrzymuje 
właściwą jéj sprężystość i białość. 

Można także tą mięszaniną ezyścić suknie 
wełnianne. Sukno dobrze farbowane, nie utraci 
koloru, a nawet jeżeli to ma miejsce latwo go 
przywrócić. Np. wyłogi sukienne karmazyno- 
we, myte w rzeczonćj wodzie, nabierają koloru 
ponsowego; ale wlaściwy ich kolor od razu wra- 
ca, skoro tylko zostaną zamoczone na chwilę 
w wodzie z octem. 

Najmocnićj zanieczyszczone tlustością i po-- 
tem z głowy, kołnierze u sukien męzkich, po 
wypraniu w rzeczonćj wodzie, podobne będą 
do nowych. 

Niemnićj dobrze się nią czyszczą materye 
jedwabne. Chustka czarna jedwabna, niechby 
najbardzićj zabrakana, po zamaczaniu w tćjże 
wodzie i kilkokrotnóm przemyciu, tak pod wzglę- 
dem koloru jako i połysku niemal się równa 
nowej. à 
Plamy w materyach jedwabnych, przez zle- 
żenie powstale, nikną zupełnie, po należy- 
tém ich namoczeniu w wodzie do którćj -się 
użyło na 16. ezęści l. część ammoniaku, 

Ammoniak wywiera ten sam wpływ na skó- 
rę, nietylko bowiem podobnie jak materye weł- 
niane oswobodza ją z brudu, ale także i zapobie- 
ga jéj kurezeniu ezy stąpieniu się. Dia tego 
jest najlepszym Środkiem do mycia rękawiczek. 
Dosyć jest moczyć je np. przez dwa dni w won 


«r "UE. aż 


dzie ammoniakowćj (do skórki bierze się naj, 
część ammon, tylko 8, ezęści wody); wyplókać 
w zimnćj czystćj wodzie, i na powietrzu wy- 
suszyć; nietylko będą tak czyste jak nowe, ale 
nadto nie zmienią objętości, ani wlaściwćj im 
miękości i delikatności, 

Woda ammoniakowa jest także najlepszym 


środkiem do mycia drzwi i okien pokostowanych; 
nie działa bowiem bynajmnićj na pokost, jak 
to czyni woda gorąca z mydłem, ale tylko roz- 
kłada brud do niego przyczepiony. — Z téj sa- 
mój przyczyny służy ona do obmywania obra- 
zów olejnych, 


Ogrodu ciwo. 


O raku drzewnym. 
(The Quart. Journ. of Agriculture 1838). 


Wszelkie choroby roślin — mówi P. John- 
-s0n—= nie pochodzące z zewnętrznego obraże- 
nia drzewa, są skutkiem zepsucia soków odży- 
wnych, z których wszystkie części drzewa po- 
wstają.— W miejscach, w których się zawięzuje 
rak, tworzy się massa, podług doświadczeń P. 
Davys i Vauquelina, złożona z węglanu 
kali, wapn» i ziemi talkowćj, nadto i z pierwia- 
stku roślinnego. Poznaje się ta choroba po nastę- 
pnych zewnętrznych oznakach: — kora traci na- 
turalny kolor; staje się kruchą, czarną, wraz 
z drzewem pod nią będącćm, 

Łubo i młode drzewa zapadają na tę ehoro- 
pada tu namienić, iź nie zawsze drzewo jest 
młode, które za takie uważamy. Np. jeżeli 
zraz do szczepienia był wzięty z drzewa starego, 
wówczas powstały stąd szezep, nie może się 
nazwać młodym, ale raczój rozmnożeniem czyli 
częścią starego drzewa. — Niechby szczep ten, 
w przeciągu lat kilku okazywał młodzieńczą 
silę życia, to przecież organa jego wkrótce zró- 
wnają się z macierzystemi, i szezep młodość 
utraci. 


Każda organiczna istota ma pewien knes 


istnienia, W ostatnich peryodach życia, każda 
roślina przedstawia zjawiska, dogorywającemu 
organizmowi towarzyszące; to jest, nie tylko 
ustaje wzrost, ale umniejsza się rozwijanie si- 
ły Życia, obieg soków jest leniwy, organa eoraz 
bardzićj słabną i wątleją. 1 

»Nie chcę twierdzić — mówi P, Kni gh t—iż- 
by dawnićj jabłonie, na nie właściwym im gruncie, 
nie podpadały chorobie raka; lub też iżby ga. 


tunki tego drzewa, wysoko uszlachetnione, nie, 


podlegały tćj chorobie więcćj aniżeli mnićj po- 
prawne, skoro im grunt nie służy; z własnego 
przecież 20-let. doświadczenia utrzymuję, że obe. 
enie w mowie będąca choroba, każdemu gatun- 
kowi jabłoń, eoraz niebezpieczniejszą się stas 
je, coraz bardzićj się rozpościera; Że wszystkie 
gatunki jabłoń, jakie znalazłem w ich spisie 
z 17go wieku, bardzo mało wydają teraz owo- 
ców, i znajdują się widocznie w stanie zupełnego 
osłabienia i blizkiego upadku.» , 

Szczególnićj podlegają chorobie raka te 
drzewka, które w młodości bujnym odznaczały 
się wzrostem; prócz tego jabłonie nieumiejętnie 
przycinane, lub na niewłaściwym stojące grun- 
cie; nakoniee prędzćj jéj ulegają najdawnićj 
znane gatunki. ` 
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Główna przyczyna raka. 


Grunt najwięcćj się przyczynia do utworze- 
nia tój choroby drzewa. Ńkoro spodnia war- 
stwa sklada się z piasku zawierającego części 
Żelaza, lub nie iest dostatecznie osuszona, gdy 
powierzchnia gruntu jest iłowata i zbytecznie 
wilgotna, wtedy najniezawodnićj choroba ta się 
zjawi, niechby drzewo było młode i silne. Nie- 
mnićj się także zawięzuje, gdy drzewo zbyt 
bujnie rośnie i wiele posiada gałęzi, jako też 
gdy w młodości jest zanędznione. 


Sposób leczenia tćj choroby. 


Przeciw tej chorobie najskuteczniejszym 
środkiem jest przycinanie gałęzi drzewa nią 
dotkniętego. | tak, jabłoń 20-letnia, okryta 
zuaezną ilością nieporządnie wybujałych gałę- 
zi, (a przez to tamujących przewiew powietrza 
i operacyę słońca), ciągle w wielu miejscach 
rakiem toczona, przyszła zupełnie do siebie, po od- 
jęciu jej 3. znacznych odnóg, i niektórych pomniej- 
szych galęzi. P. William zapewnia z wie- 
loletniego doświadezenia, iż jabłonie najpe- 
wnićj zabezpieczyć można przeciw chorobie 
raka, gdy się corocznie przycina ich niedojrzale 
latorośle. 

Jeżeli przyczyną raka jest wzrost bujny, po- 
trzeba drzewo wykopać, odjąć mu korzeń głó- 
wny i ziemię pomięszać z plonniejszą; a na- 
wet można do tego użyć samego piasku. 


Jeżeli zaś zrządza go zbyteczna ilość gałęzi, 
przerzedzić je należy tak dalece, aby powie- 
trze pomiędzy niemi wolne miało przejście 
i prómień słońca czasami środka drzewa dosię- 
gal. Im bowiem mocnićj powietrze i słońce ko- 
ronę drzewa przejmuje, tém będzie ono zdrow- 
sze, więcćj wyda owocu, o wiele smacznićj- 
szego niżeli w razie przeciwnym. 

Jeżeli grunt spodni staje się przyczyną raka, 
tylko odmienienie go, złemu zapobiedz potrafi. 
Stare nawet i bliskie śmierci drzewa, a mia- 
nowicie z powodu złego pielęgnowania osłabio- 
ne, można uratować i odmłodnić , przewietrza- 
jąc ich koronę, przez stosowne wycinanie nie- 
potrzebnych gałęzi, zmieniająe ziemię do koła 
ich korzeni, i utrzymując czysto ich korę. 

Miejsca pojedyńcze rakiem dotknięte, należy 
wyrznąć aż do drzewa zupelnie zdrowego i ranę 
wypełnić smołą z Żywicą pomięszaną. Różne 
masei do tego polecane, ztąd są mnićj zdatne, 
Że je częstokroć deszcze opłukują, lub mróz 
uszkadza, przez co leezenie się opóźnia. 

Do tćj operacyi najstosowniejszą jest wiosna 
gdy już drzewo soki odzyskało; ale w razie 
potrzeby i późnićj można ją uskutecznić. — Po 
roku lab dwóch latach, podług głębokości rany, 


plaster się zdejmuje; jeżeli rana zupelnie zaro- 


sła, nic już czynić nie potrzeba; jeżeli zaś znaj- 
dują się po brzegach miejsea czarne, należy je 
powtórnie powykrawać i ranę jak wyżćj smolą 
obłożyć i szmatką obwinąć, 


Rozua 


. y . 


utoócL. 


Widok pól angielskich. 


Uderzający zaiste jest widok pól angiel- 
skich — mówi Radzca Stanu Hazzi w swój po- 


dróży odbytćj w r. 1836. do Anglii i Francyi — 
Nie więećj nie widzisz jak obszerne niwy buj- 
nćj pszenicy i obszary pastwisk sztucznych, na 


"których pasą się liczne gromady owiec, bydła, 
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i koni. Ale wszystkie te łany są od siebie od- 
dzielone i Żżywemi otoczone płotami. 'Tu iow- 
dzie stoją na nich kląby drzew wybujałych, ee- 
lem dania cienia pasącym się zwierzętom w eza. 
sie wielkiego upału. Otóż to w ten sposób ca- 
ły ten kraj, cała Anglia, przedstawia zajmują- 
ey ogród angielski. 

Cóż to za kontrast — mimowolnie często 
pówtarzałem sobie — do naszych pól w Niem- 
czech, a szczególnićj u nas w Bawaryi; gdzie 
całe pola, podzielone na tysiące wąskieh i dlu- 
gich pasków, podobne są raczćj do pstrego kaf- 
tana arlekina, niżeli do niw dobrze urządzonego 
rolnictwa; —gdzie nazywamy pastwiskami miej. 
sca bagniste, lub też obszerne a gołe piaszczy- 
ste przestrzenie; na których tu i owdzie, tacza 
się zanędznione, wychadzone bydlątko. — 

Farmerowie angielscy — Wlościanie — są 
to ladzie rozsądni, oświeceni, i w swym zawo- 
dzie nader biegli; a nawet rozciąga się to do 
najprostszego farmera.— Są tu ieszcze tak zwa- 
ni Gentlemen- Farmer, którzy już po większej 
ezęści należą do wyższego towarzystwa. Są oni 
albo właścicielami, lub tylko dzierżaweami wię- 
kszych posiadłości, i posiadają zwykle ogromne 
majątki, — Oni to czynią najważniejsze i ko- 
sztowne doświadczenia; tworzą w okolicy zgro- 
madzenia rolnicze, wyznaczają nagrody i bardzo 
wiele łożą na udoskonalenie rolnietwa, nietylko 
w swój okoliey, ale i w ogólności, — Żyją oni 
na wielką stopę, wystawnie, częstokroć zbytko- 
wnie. Nawet u prostych farmerów pewien zby- 
tek się objawia; jednakże przekładają oni życie 
proste i wygodne, nad blask okazałości.— Far- 
merowie ei posiadają dość często przeszło 50,000 
funt. szterl. (2,000,000 zł.); a przecież pozosta- 
ją przy zwyczajnym prostym sposobie życia. — 

Że w Anglii każda klassa mieszkańców do- 
brze je i pije, powszechnie wiadomo. Rozciąga się 
to aż do prostych wyrobników, którzy w ogól. 


ności lepićj żyją niżeli w Niemczeeh zamożny 
mieszczanin.— W Anglii prosty wyrobnik bie- 
rze dziennie po 35 do 5. szil, (blisko 7. do 10. złp.) 
mularczyk 6. do 7. szil.; rzemieślnik 8. do 10. 
szil. I dla tego tonawykli do takiego życia, iż jeże. 
li wyrobnik prosty nie może mieć codziennie mię- 
sa, chleba pszennego, piwa i herbaty, i to 
w wielkich porcych, wtedy już myśli o uda- 
niu się o wsparcie do kassy ubogich. 


Korzyści jakie rolnictwa przynoszą 

studnie Artczyjskie. 

Pismo, przez Towarzystwo rolnicze Król, 
Saskiego wydawane (20 posz. St. 15 1538), po- 
daje następujące korzyści jakie studnie Arte- 
zyjskie rolnietwu przynoszą. 

1. Mogą przez nie być zaopatrzone wodą 
miejsca, gdzie studnie zwyczajne niechby naj. 
głębsze, wody nie wydają; nadto, wybór miej- 
sca nate studnie nie jest tak trudny, (byle tylko 
położenie geognostyczne nie było na powo. 
dzie), jak przy kopaniu zwyczajnych. * 

2. Że w ogólności więcćj wydają wody niżeli 
ostatnie; a często nawet tworzą wodo-rzuty. 

3. Że w różnych okolicznościach są tańsze 
od studni kopanych. 

4. Że ieh woda, jeżeli cóśkolwiek są głębo. 
kie, zawsze trzyma jednostajną temperaturę ; 
zwyczajnie 10. stop. po nad zero. 

5 Że pospolicie dają wodę bardzo czystą, do 
wszelkiego użytku zdatną, 

6. Że za pomocą tychże studzien, okolice 
suche, piaszczyste, z wody ogołoeone, w uro- 
dzajne zamienić można niwy; czego inaczćj osią- 
gnąćby nie można, 

7. Wydają one częstokroć tyle wody, że nie- 
tylko można jéj użyć do obracania ogromnej 


'maszyneryi, ale nadto wzmocnić nią strumienie 


lub kanały. 
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8. Woda, z powodu jednostajnćj temperatu- 
ry, może być użytą do ogrzewania różnych pra- 
etowni. Np. Woda wychodząca ze studni Ar- 
tezyiskićj do papierni w Heilbron, trzyma 10 
stop. Re., zatrzymuje zaś jeszcze 4 do 5 stop. 
w pracowni tćjże fabryki. — Nadto, w najtęż- 
sze mrozy, koła za pomocą téj wody obracane, 
wolne są od lodu jak to widzimy w Heilbron 
i Erlangen. 

9. Za pomocą studzien artezyiskich można 
zalewać ląki, pastwiska i role, a następnie 
o wiele powiększyć ich plony. 

Jednakże, nie rozumijmy, Że każde wierce- 
nie studzien wydaje wodę; albo że tworzy wo- 
do-rzuty. Bynajmnićj; zależy to, jak powie- 
dzicliśmy, od położenia geognostycznego ró- 
żnych warstw wierzchu ziemi, które jak wia- 
domo, bardzo jest różne. 

Do powyższych korzyści, jakie studnie arte- 
zyiskie przynoszą, można dodać i te; 

a) że często osuszają miejsca źródliste, lub 
nadają wodzie, oneż. tworzącćj, inny, mnićj dla 
rolnika niedogodny kierunek. 

b) Że wiercenie ich często służy do odkry- 
ciaróżnych minerałów, nader użytecznych; jako: 
gypsu, węgli kamiennych, rudy żelazaćj i t. p. 
Częstokroć bowiem, w razie nieotrzymania wo- 
dy, odkrycie jakiego użytecznego ciała, podję- 
tą pracę sowicie wynagradza. 


Sposób udoskonalenia krajowego zboża. 

Nie tylko zwierzęta domowe, ale i rośli- 
"ny krajowe można znacznie udoskonalić przez 
„stosowny wybór i staranne pielęgnowanie. — 

Na poparcie tego, następujący przyklad: — P. 
Hickling, farmer Pana Buliver w Norfolk, 
spostrzegł w r. 1829, pomiędzy swoją pszenicą 
na dojrzeniu będącą, 3, kłosy, zupełnie odmien. 
nego kształtu i posiadające wielkie ziarna, 


w znacznie większćj liczbie niż zwyczajne. — 

Zebral je oddzielnie, zasiał, i w roku następnym 
zebrał z tych trzech kłosów $ kwarty pszenicy. W r. 
1831. miał ztychże Z Buszla (około 8. gar. pol); 
a w 1833, r, zebrał już 36. Buszli. — Któremi na r. 
1834. obsadził 36. akrów. — W tymże roku dzie- 
dziec jego zakupił od niego, po bardzo wysokićj 
cenie, zbiór z 35. akrów, dla rozdania tego no- 
wego gatunkn pszeniey pomiędzy swych farme» 
rów. — Najdoświadczeńsi rolnicy na to się zgo- 
dzili:— iż skoro się ten gatunek pszenicy w ealéj 
Anglii upowszechni, zbiór tego zboża przynamnićj 
opolowę może się powiększyć; przypuszezając iż 
się nie wyrodzi, do ezego dotąd (już je upra- 
wiają lat 10) nie ma najmnićjszego podobień- 
stwa. 


O użyciu maślanki w miejsce kwasu lub 
drożdży do pieczenia chlcba. 


W Holsztyńskićm powszechnie biorą do pie- 
czenia chleba Żytnego, w miejsee drożdży ma- 
ślankę; ale powinna ona być zupełnie ku sśna; 
w tym celu prędzćj jéj nie używają jak po 2—3. 
tygodniach. — I w Anglii biorą do pieczenia 
chleba kwasną maślankę, nieco węglanu sody i 
soli kuchennéj. — Chleb tym sposobem otrzy. 
man; ma być smaczniejszy od tego, do którego 
się bierze zwyczajny kwas lub drożdze, 


Sukno z wlosów zajęczych. 

Odkąd zaprowadzono kapelusze z jedwabiu, 
cena wlosów zajęczych niemal zupełnie upadia. 
Podniósł ją obecnie, i to dość znacznie, szczę: 
śliwy pomysl kapelusznika Obermajstra w Lip- 
sku. Wyrabia on ż tychże włosów sukno, któ. 
re jest nader miękkie, delikatne, w dotknięcia = 
do axamitu podobne, ale od niego trwalsze, 
przytóm piękny ma polysk. 
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Uufoceccye. 


Wiadomości krajowe. 


o Rafineryach cukru w Królestwie 
Polskiem. 

Pożądaną zapewne będzie wiadomością dla 
PP. Ziemianów, cheących zakładać domowe fa- 
brykacye cukru z buraków, że rafinerya eukru 
w Szymanowie o mil 5 od Warszawy za Blov- 
niem,już jest czynną i ma zamiar nabywać od 
fabryk małych, syrop burakowy, należycie oczy- 
szczony i doprowadzony do 30.stepni gęstości, 
podlug Areometru Bomego. — Syrop taki prze- 
ehowywać się może kilka tygodni, zwłaszcza 
w porze zimowćj. Będąe latwićjszy do zro- 
bienia od faryny, może być sprzedawany 
z korzyścią przez posiadaczy dóbr mogą- 
cych miewać po kilka tysięcy korcy buraków, 
a niemających dostatecznych wiadomości, appa- 
ratów i czasu, do ostatniego warzenia syropu i 
krystalizacyi onego, 

Ta jednak dogodność z rafineryi nie może 
się rozciągać daleko wśród kraju, — Potrzeba 
komunikowania się i umawiania z rafinerją, 
okazywania jćj wyróbów i dostarczania w cza- 
sie właściwym, zaledwo w obwodzie mil dzie- 
siątka ułatwiać zdoła ten nowy rodzaj przemy- 
słu. — Zyczyć więc należy bardzo, aby Wła- 
ściciele dóbr, zakladający Cukrownie znacznićj- 
sze na prowincyach odleglćjszych od War- 
szawy i Szymanowa, urządzili w nich rafinerye 
(chociaż nie tak wielkie i kosztowne jak Szy- 
uianowska ), dla rafinowania cukru z fabryki 
własnćj i pobliskich małych z okolicy. — Wszakże 
każdy, bliżćj rozważający koszta i pożytki ra- 
fineryi, przyznać musi tę ogólną prawdę: że po- 
dobnie jak fabryki male cukra, orzystnićjsze 
są od wielkich, tak też „i rafinerye nie wiele 
większe od potrzeby wlasnći, zyskownićjsze 
są od wielkich zakładanych dla rafinowania 
furyny kupnćj. Małe cakrownie dla tego są 
zyskownićjsze, że ezęść budowli, materyału i 
robotnika, dostarcza mićjseowe gospodarstwo 
domowćj fabryce prawie darmo. — Male rafi- 
nerye zań dla tego są korzystnićjsze od wiel. 
kich, iż większa część budowli, apparatów i 
robotnika, po wyrobieniu przez zimę faryny, 
posługuje bez nowych na nią nakładów do ra- 
finowania, w ciągu lata, 


, rabianego. 


Nadto, Właściciele cukrowni wielkich po- 
winni mieć to na uwadze, że jeśli zanied- 
bają założyć rafineryi u siebie, i pozostanie 
w kraju jedna tylko rafinerya już założona, 
wynikną ztąd dla nich dwie następne, szkodliwe 
ich interesowi ostateczności: — Albo nieznajdą 
na swój cukier nierafinowany prędkiego odbyta 
i kupców, skoro ci mićć już będą lepszy cu- 
kier krajowy wychodzący z rafineryi; albo go 
będą musieli sprzedawać tćjże rafineryi, za ce- 
nę rawie monopoliczną jaką ustanowić jéj się 
odęba. . 
; Zyezyéby nakoniec należało, aby Panowie 
Ziemianie mający z pewnością urządzać u siebie 
rafinerye, raczyli zawiadamiać o tém publiczność; 
ośmieliloby to nie jednego rolnika wahającego 
się dotychczas w swych projektach do skie- 
rowania swego przemysłu ku uprawie buraków 
i wyrabianiu syropu lub faryny, dla spodziewa- 
nćj w bliskości rafineryi. 


> Odpowiedź. 

Z powoda licznych zgłaszań do Główn: Kan- 
toru Red. Tygod. Rol. względem kupna cukru, 
z buraków, jakoby nadeslanego na przedaż z ma- 
jętnośei W. Karola Szpakowskiego w Li- 
twie położonćj, tamże sposobem domowym wy- 
a Redakeya oświadeza; iż otrzymała 
w prawdzie próbkę cukru tego; ale to jedynie 
dla okazania, do jakiego stopnia doskonałości 
fabrykacya tego, tyle ważnego produktu, spo- 
sobem domowym doprowadzoną być może, 


Doniesienie Księgarskie. 


Druga część dzieła: »Szłuka urządzania 
gospodarstw, wydanie drugie, powiększone i zu- 
pelnie przerobione, zawiera: — 1. Główniejsze 
własności nawozów pojedynczo uważane, 2 Ob- 
chodzenie się z hawozami zwierzęcemi w ogól- 
ności, i w szczegó!ności. 3. O najkorzystniejszóm 
użyciu nawozów zwierzęcych. 4. O nawozach ro* 
ślinnych. (Nowy system nawozów roślinnych P. 


Nebbien, obszernie wyłożony został.) 5. O na- 


wozach mineralnych. 


—— 
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